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WWiadoraości krajowe. 


KRAKÓW, 

wani nowy — jezuicki sposób uniknienia zasłu- 
oA on w opinii rodaków, Za objawienie wyzna- 
pW pad dach czasu już potępił — zdał się najle- 
s gp sie Dziennikowi Polit Nr. 55 do oczy- 
a aa Słę z błota którym się skalał. Sposób ta- 
das zasadza się na druków awiu słów przeciwnika, 
eng" pomyłek w pisowoi i podpisaniu : „Sa- 
fe MA z uśmiechem wewnętrznego zadowole- 
enie sę wygodna szczególnićj gdy nie ma za- 
nen T kolumn drukarskich. Nie odpowiada 
CZNOŚĆ Zał takie rzeczy droboe, wiedząc że Publi- 
bawić Kon jest zbyt ważnym przedmiotem aby Ją 
Dziennik zer polemika — ale z powoda; że 
organem bp się nazwać Gazetę Krakow ską: 
Sho w olch A amni jesteśmy odpowiedzieć 
akeya iiano widien f EM = 
kowskićj o tyle : a” tor obecny Gazety Kra- 
wym J O ‘Jte może się nazwać organem Rządo- 
ię wii ile rządowe obwieszczenia w tejże Gaz. 
An pa nadać mu mogą prawo do téj nazwy. Ale 
later zh rząd, ani żadna potęga nie posiadają do- 
Swoim gl sły ażeby istniejącą Kedakcyą uczynić 
jęlą ; al" organem -— gdy raz na zawsze przy- 
Wałęgi, p USZONĄ zasadą Tejże jest: prawda bez 

odu i święta Narodowość, 
źnanią sły zarzuty przeciw temu naszemu wy- 
b ui o muszą nam być jawnie udowodnione, 
ora takowych naprzód mianujemy potwarcą. 


Wład. Iżychi Redaktor Gazety Krakowskićj. 


ud Pan Ferdynand Hoppe podobno z Austryi? 
„Ry został Starostą miasta i Okręgu Krako- 
Tożytnezł już takie ma być przeznaczenie lego sta- 
% a nieszczęsnego grodu Piastów, ażeby za- 
dem oleo Pogražono w niedoli pod nadzorem i rzą- 
gao przybywających ? — Ażeby tak jak na 
awsz ae z ziemi wydobywająca się trawka 
| nogę PI wana morskim piaskiem, tak narodo- 
nasza tłumiona była wiecznie obcym 

ledxy; ie ujmujemy bynajmnićj nowo miano- 
Wie żę piat zacnym człowiekiem, być może i 
godnym zau żekonani jesteśmy że on jest mężem 
mamy i Krakow, | monarchy i naszego, ależ my 
owian równie zacnych mężów, a za- 


służonych a świadomych stanu krajowego i życia 
obywatelskiego i stósunków i adinimstracyi i kształ- 
tu dawnego rządu, tu nie chodzi o złożenie hołdu 
godności osobistćj jednemu człowiekowi—tu chodzi 
o korzyści krujowe—o dobro mieszkańców —o naszą 
ojczystą — nietykalną świętą Narodowość, która po 
Bogu u nas Polaków jest na zicini najwyższą świę- 
tością za którą isławni ojcowie nasi—i my oieod- 
rodne icù svny stawiany i zawsze stawiać będzie- 
my naszą wolność osobistą, krew, życie i wszystko. 

Słyszymy o rządzie konstytucyjnym — słyszymy 
o gwardji, o reprezentacji, o swobodach—o naro- 
dowości noszój a cóż mamy? gdzie jest ta kor- 
stytacya, ta Narodowość—bomby wiszą nad głowa- 
mi rodzin naszych — ukochanych dzialek naszych! 
nie mamy ani gwardyi ani broni— rząd wojenny— 
stan oblężenia— a nie wiemy dla czego? wyuzdana 
swawola, i brutalskie krwawe codzienne obchodze- 
nie się żołdzctwa posunięte do tego stopnia że my 
obywatele musimy zdala obchodzić żołnierze na u- 
licy aby być pewnymi życia swego— Urzęda w roz- 
licznych gałęziach zabrane przez co dzień przyby-. 
wających cbcych przychodźców, tehnących ku nam 
nienawiścią, nas oczerniających jako bunłow ników — 
Młodzież nasza bez chleba, bez widokow — od u- 
rzędów krajowych odepchhięta — Obcy przybysze 
niby to księża wyfiokowani, wymuskani przed oł- 
tarzem bezczelnie koktelujący w domu bożym ja- 
koby na scenie publicznej nieimoralnóćm życiem in- 
trygami, jezuityzmem i zepsuciem irreligijnóm na 
sze pożycie domowe I naszą młodzież płci żeńskićj 
zarożający— wciskający się do domów pod różnemi 
pozory — przez przebiegłe podstępy zabierający pro- 
fessury świeckie — a my bez chleba, a my bez wi- 
doków! — oto jest stan konstytucyjny Krakuwa! 
Gdyby przynajmniej ci którzy przybywają do nas na 
urzędników byli ludzie zdatni, godni z charakteru, 
ludzkiego serca i obejścia się ukształconego— nie — 
to są ci powiększój części wyrzutki, którzy w Ga- 
licyi nie śmią się pokazać dla pewnych powodów— 
a tu przyszli rządzić — a raczćj panować nie mając 
najmniejszćj zdatności, ani znajomości ani kraju aní 
stosunków obywatelskich ani ziemskich, ani admini 
stracyjnych — zgoła przyszli tu w jednym tylko wi- 
doku zniszczenia naszój narodowości į odrzucenia 
krajowców od wszelkich urzędów. 


Jak u nas się dzieje, trudno opowiedzieć chy- 
ba tym jednym wyrazem „ chaos" — Tak: to smutny 
stan naszego miasta już trwa od lat kiikunastu— od 


owego czasu gdy wszechmoeni Rezydenci owi irzéj 
nasi Sułtani — ażeby sobie zapewnić władzę dykta- 
torską tryumwiratu pod nazwą byłćj nibyto rzeczy- 
pospolitej krakowskiej, — połączyli swoje niecne u- 
siłowania ku przedstawieniu nas jako miasto rewo- 
łucyjne siedlisko wszelkich spisków — a które to 
czernidła wiemy dobrze dla czego i z jakiego wy- 
chodziły źródła — Do tego stopnia doszła już bez- 
czelność że w owym haniebnym czasie gdy cały 
Kraków stał się był jednym demem niewoli a to w 
obec bezwstydnie milczącćj na to Europy — Rezy- 
dent Lehman znany z zręcznych intryg poważył się 
powiedzieć: że w Krakowie należy aresztować wszyst- 
kich mieszkańców bez wyjątku bo to sami bunto- 
wnicy! widać zapomniał o swoich urzędnikach o 
milicyi o księżach tu sprowadzanych z zagranicy, o 
szpiegach, policyantach i t. d. którzy po większój 
części już byli sami tu obcy przychodnie — a nasi 
sprzysiężeni nieprzyjaciele — którzy żyli naszym chle- 
bem, nas obdzierali okradali i brali jeszcze za to e- 
merytury! a w czasie aresztowań kolbami i kajda- 
nami tłukli kości braci naszych, zapełniali skrepowa- 
nemi więźniami piwnice w sposób tylko ich godny, 
zrzucając ich ze schodów na głowę — łamali im rę- 
ce i nogi — Oto są owoce szkoły Meternicha — Do 
tokićj to godności moralnćj podniósł on człowieka 
że go przeistoczył nie już w bydle ale w dzikie 
zwierze— Naczelnicy instytutów, antynarodowy na- 
dając kierunek edukacji, ustanowiwszy swoją kama- 
ryilę oddzielną z osób bijących czołem przed swo- 
im Molochem, starali się usilnie zniszczyć polskiego 
ducha w młodzieży naszćj— zaprowadzając okropne 
w swych skutkach szpiegostwo i despotyzm szkolny, 
z plaau postępując ku zniszczeniu szanownych na— 
rodowych pamiątek naszych — ażeby na zawsze wy- 
mazać z serc naszych samo nawet wspomnienie Pol- 
ski —a to na ziemi świętćj— na ziemi historycznej 
potęgi Jagiellonów — pośród grobów i świętych po- 
piołów sławnych wodzów, królów i przodków na- 
szych? a to oni, cośmy ich przyjęli i żywili potem 
Pracy naszćj. Zdawali oni sprawę— ale może myśli- 
cie że narodowćj reprezentacyi *—nie—taką oni za 
nie mieli — lecz samemu Meternichowi osobiście -— 

o instrukcye ich zawsze były tajne— milczące jak 
grób— jak zbrodnia. Ich despotyzm bezczelny był i 
jawny. I tacy to ludzie piastują dotąd swoje urzę- 
da przyczaiwszy się pobierają swoje w przedpokoju 
Metternicha zasłużone, a krwawą pracą obywateli 
Krakowa za zgubę miasta opłacane dotąd pensye—- 
a cóżbyśimy mogli powiedzieć dopićro o ścisłem 
zdauiu pewnych rachunków, o pensyach ad perso- 
nam, o professurach, o marnotrawstwie grosza pu- 
blicznego, o nadużyciu testamentów — zaborze fun- 
duszów— składek, zniszczeniu zakładów — o budo- 
waniu filgraaowych gmachów na oko — a to dla 
wzbogacenia siebie i swoich satellitów, o pokrzyw- 
dzeniu zasług professorów dla zapełnienia miejsc 
swoimi Z zagranicy umyślaie sprowadzanymi kreatu- 
ram! powiększćj części arlekinami—-a o soli, o ko- 
rzyściach kolei żelaznćj, o tytułach, orderach, o han- 
dlowych traktatach i t. d. i & d. he? ale to odkła- 
damy na pózniej — będzie na to czas. 

O wy narody Europy, gdybyście wiedzieli, 
przez jakie tortury my Krakowianie przeszli i prze- 
chodzimy — cosmy ucierpieli i cierpimy  od' przy- 
byszów hezkarnie rozpierających się ną ziemi oj- 
ców naszych — tebyście sami przyznali że nie ma 


na kuli ziemskićj ludu spokojniejszego, łagodniejsze- 
go, pokojem bardzićj tchnącego —2 Chrystusowém 
poświęceniem przebaczającego na krzyżu w śród 
cierpień i prześjadowań —-jak my poczciwi, gościn- 
ni, stare cnoty przodków wiernie dochowujący Kra- 
kowianie — a to pomimo jadowitego oszczerstwa 
nieubłaganych wrogów naszych! tych wężów gnie- 
żdżących się w zanadrzu naszćm! Dla czegóż u nas 
tak więc zawsze dziać się ma? Kiedyż do nas za- 
wita stan konstytucyjny — jak to w tylu małoznaczą* 
cych miastach léj części dawnćj Polski którą zowią 
Galicyą? a który to stan nam znany jedynie jest z 
nazwiska? Melternicha system już się niepodzwignie 
tak jak i on upadł na wieki. Zbrodniarz bowiem 
tak wielki raz tylko żyje. Biurokraci! nie marzcie 
daremno o jego zmartwychwstaniu — już się on 
przeżył w historyi hańby człowieka i już nie wróci 
do swych tęskniących owieczek! Ale wy! co to ni- 
by jesieście synami Austryi — niby to chcecie do- 
bra cesarstwa i Cesarza, tego jedynego w swćj do- 
broci a tak nie godnie oszukiwanego Monarchy -- 
przestańcie raz podkopywać tę piękną monarchią 
którćj istnienie w Europie jedynie na zasadzie swo- 
bód i święcie zachowanych i szanowanych narodo- 
wości połączonych z nią ludów — postawić ją 
może wkrótce na tym stopniu potęgi na ja- 
kim Austrya nigdy jeszcze nie slała—au to pośród 
jedaomyślnego głosu błogosławieństwa całćj ludzko- 
ści. Wy źle myślący ciemni na utayśle biurokraci. 
co się lękacie o sposób do życia a który zawsze 
mieć możecie jeżeli będziecie dobrymi obywatela 
mi — pomnijcie na to, jak ogromna odpowiedzial- 
ność —za dziś żyjące—!i przyszłe pokolenia cięży 
na was— na waszóm obecném postępowaniu. Tak 
jest, minął już Metternich i jego sprawy — miaęła 
rzeż krwawa braci naszych w Galicyi, niech się wa”? 
niemarzy że się ona jeszcze w podobny sposób Po” 
wtórzyć może —to co się stało — być musiało z 08” 
stępstwa historycznego, ażeby otworzyć oczyi Euro- 
pie i całemu światu co to Jest system na zdzierstwie. 
na bezhożności, na niecnocie oparty, co to Jest sy” 
stem tyranii, system Metternicha. I dla tego też ru: 
nał ten system szatański, w który wy zaślepieni wie” 
rzyliście jak w Boga! Niech się wam nie marzy 
w przewrotnych głowach waszych, 48 wy zniszczyć 
zdołacie wzniosłą, wspaniałą w historyi Rodu ludz” 
kiego, wielką jak świat Narodowość polską , ktori 
na karcie dziejów świata zapisana jest krwią naszą! 
wiekopomnych ojców naszych — nie stawiajcie AU 
stryj nad przepaścią, bo powiadam wam — reakcy? 
upadnic— upaść musi, a wy zyskalibyście sobie tylko w 
czóle piętao Kaina — bo czynu Boga, bo histori 
nie cofniecie ani na krok — bo to duch czasu, bo 
to palec Boży! —a jeżeli na zamach zbrodniczy SI 
odważycie — biada wam... 


Wracając do przedmiotu z któregośmy wyszł 
niech nam wolno będzie wyrazić, iż jakkolwiek ba” 
lesną dla nas jest rzeczą, że ważne stanowisko r 
Josty Krakowskiego powierzone zostało nie wspó À 
rodakowi naszemu, ale obcemu, tak z drugićj stro” 
ny sprawiedliwy udział powszechnie wymierzony 70 
cnemu charakterowi nowego naszego Naczelnika GE 
kułu jest nam rękojmią, iż tenże z ojcowską a 
liwością starać się będzie o dobro nasze, na K M 
to ojcowską troskliwość rachując +. pozwolimy soD 
jeszcze uczynić tu pytania następujące = 


3 


Dla jakićj przyczyny Krakowianin nie może być 
u nas Starostą ? 

Dla czego stan oblężenia, kiedy nie ma nie- 
przyjaciela, chyba żeby go kto sam chciał stworzyć? 
Dla czego młodzież nasza ma pozostać bez chleba, 
a urzędnicy przybysze chleb jćj zjadają? dla czego 
dyctaryusze nasi niepłatni — a niemieccy biorą po 
4 ll. dziennie? Dla czego u nas prawo o druku, a 
nie Masz go w Wiedniu? Dla czego uwiadomienia 
o wakujących urzędach, tudzież expedycye urzędo- 
we ogłaszane są w języku niemieckim nie w pol- 
skim? Dla czego żołdactwo dotąd kalóczy i rozbija 
spokojnych mieszkańców ? Dla czego wymierzone są 
na nasze miasto granaty i bomby? kiedy my nie je- 
steśmy nieprzyjaciołmi ani Monarchy, ani konstytu- 
CY, którą znamy z nazwiska? 4, W. Ea. 


AUSTRYA. 

Wićdeń 1 Lipca. — Po odbytój wczoraj wie: 
czór processyi z pochodniami na cześć deputacy” 
Irankfurckićj za tak pomyślną wiadomość, przyjmo- 
wał arcyksiążę na pokojach zamkowych deputacyą 
rankf., a późnićj studentów do których się w (ćj 
Myśli odezwał: „Ja stary wasz rodak!- Niemiec!-— 
We wiele mi już dni do życia pozostaje lecz i te 
poświęcam na dobro ojczyzny; chcićj mi ty Boże 
dopomódz. Ty zaś młodzieży, wieleś dokazała, 
Spuszcząm się więc na ciebie, że i nadal na dobro 
całego spółceczeństwa wpływać nie przestaniesz!" -— 

ybory u nas i na prowincyi zapadły w konser- 
walywnym duchu, co naszych demokratów w nie- 
maie zdumienie i nadzwyczajną energią wprawiło. 
J rcyxiążę Jan do Frankfórtu na łaostallacyą swo- 
wizy 4 zeabergiem wyjechał z Wićdnia, zostawi 
-A obalni rządu min, Dobblbof, który na miej- 
„ego ministerynm Pillersdorfa nowe za- 


kłąda. 


Rad Z. nad Matant, Przy granicy rossyjskićj pod 
dla pa A stoi korpus gotowy 60,000 Moskali, 
ogo. ble wiadomo, Potwierdzasię, że książę 


8 statercie 
ką został zcięty w skutek nań wydanego sądu 


"Wiadomości zagraniczne. 


EARRAS RSM. 

1 Lipea.— Naidzisicjszém ustawodaw= 
tng Sromadzeniu odezwał się pewien Z reprezen- 
Niras iż nie uznaje postanowienia Zgromadzenia 
« niem. mocą którego Arcyksiążę Jan staje się 
miee Wiedziałnym rejentem całego narodu uic- 
frange, RO, lecz mu to wyjaśniono iż Zgromadzenie 
„łskie miało zupełną do tego władzę, nie pe- 
a MAC pozwolenia innych rządów niemieckich, — 
pieni €put. Szram powiedział: wolnosc kosztuje 
2, lecz nie rządowi. gdyżby ten jeszcze na- 
ummy na to poświęcił, abyśmy żadnój wol 
mieli. — Potępiono następnie ministra Han 
a że pod jego zarządem skarb państwa zni- 
ita J880 uniewinnienia ze śmiechem i hałasem 
eo pów Jnny zaś oświadczył: zakończmy dyspu- 
memu ko państwa, gdyż tenże jest tajemnicą sa- 
Sek RA ministrowi skarbu wiadomą.-—Na wnio- 
ep. Filipa- co de wyszczególnienia poczy- 


er erlin 


nionych środków zabezpieczających granice Prus od 
Rossyi * odpowiedział , min. Auerswald, że to py- 
tanie jest nie na swojóm miejscu. — 

Rząd wezwał wojsko z prowincyi, a lud spie- 
szył na kolej żelazną szyny powyjmować, by to 
wojsko zostało za miastem, Lecz przybył za póź- 
no.— Słychać z największą pewnością, że Arcyksią- 
żę Jan jako rejent Niemiec, chwyta się teraz naj- 
dzielniejszych środków, do zajęcia iimponującego sta- 
nowiska w imieniu całych Niemiec przeciw Rossyi 
i że stanowczo roztrzygnie w sprawie Szlezwicko— 
Holsztyńskićj. Ma się także odbyć kongres niemiec- 
ki, na którym wszyscy panujący niemieccy uroczy- 
sty akt chwilowćj uległości rejentowi Niemiec zło— 
żyć będą obowiązani.  Przybywające dzisiaj z Frank- 
furta massy wojsk, znieważyli robotnicy przed bra- 
mami Berlina, — Nowa berlińska gazeta i Staats- 
Anzeiger są od innych pism za dzienniki reakcyjne 
ogłoszone. — Rząd tutejszy sprowadza liczne wojska 
w celu zabezpieczenia niemi miasta i okolic i ka- 
zał im tuż pod miastem kwaterą stanąć. Ministe- 
ryum wypracowało bardzo ważny projekt o snie- 
steniu wyjrtego z pod władzy sądownictwa w spra- 
wach kryminalnych, fiskalnych i injoryjnych. 

(Voss Gaz.) 

Hrółewiec 6 Lipca. < Podług prywatnych donie- 
sień wyprawił Car jeden statek parowy naprzeciw 
jen. Pfuel do Kronsztatu i podczas audyencyi w 
przytomności pruskiego posła miał się s zględem nie- 
go w jak najprzyjaźniejszy sposób wyrazić. 

(liról. G.) 

Gdańsk 3 Lipca. Zgromadzenie tutejsze po- 
stanowiło zrobić początek ze środków jakie są pod 
ręką, do wystawienia fregaty lub korwety, a miasta 
i prowincye pobliskie już spieszą na wyskok z nad- 
sełaniem materyałów i składek dobrowolnych ku 
celowi tal. wspaniałemu. 

Poznań 6 Lipca. Żołnierze niemcy pułku 8 i 
-12 wywiedli się za łby z pewnéj szynkowni na mla- 
sto i zaledwie ich mocny oddział z odwachu główne- 
go nadeszły rozerwać potrafił. Śliczny przykład sub 
ordynacyl. "m A 

Mierosławski znajduje się ciągie w twierdzy 
Winiary, Krauthofer zaś od kilku dni do lżejszego 
więzienia przeniesiony, lecz Jego słaba budowa cia- 
ła wyprawi go może jeszcze przed zimą na tamten 
świat. -— Słychać tu powszechnie i pewnie, że w 
krótce nastąpi amnestya , od którćj tylko kilku wy- 
łączonych będzie. — 

NIEMCY. 


Hadersłcben 2 Lipca. Wojsko niemieckie za- 
skoczyło na tym dniu w nocy Duńczyków z nie- 
nacka. Jen. Ilademan właśnie czynił przygotowania 
w głównćj kwaterze do zapowiedzianego koncertu, 
aż tu słyszy, że Prusacy są blisko. Wypada z po- 
koju, kazuje uderzyć w bębny do wymarszu a wnet 
zemkli najkrótszą drogą do Jutlandyi, zostawiwszy 
tylko kiłku jeńców i zbiegów. Było Duńczyków ra- 
zem 20,000, zajmowali najmocniejsze stanowiska w 
glębi kraju i te opuścili naraz bez wystrzału, „bez 
zi cięch szablą. 

Podług pewnych doniesień ma na mocy zawar- 
tego między Niemcami i Danią rozejmu, w.dziesięć 
dni po zatwierdzeniu tegóż nastąpić wydanie NIe— 
mieckich okręiów, dotąd w Kopenhadze zatrzyma- 
nych, i wszelkie porty niemieckie od zamknienia o- 
swobodzone. -= 4B. H.) 
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Hanau. Ronge na liczne obwinienia odpowie- 
dziawszy tonem demokrata, umyka z ląd aby go ro- 
botnicy tutejsi nie wytrzepali. 


FRANCYA. 


Paryż 4 Lipca. Stan oblężenia w niektórych 
częściach miasta, nie odwienia bynajmnćj dawnćj 
postaci Paryża, lecz za to w innych poznaje prze= 
chodzień nie stolicę nauk i sztuk, lecz jakąś straszną 
zbrojownię. Namioty poustawiane regularoie po 
eztery, w kozłach broń, działa zatoczone, żołnierze 
zawoedzący warty, lub Śpiący na słomie po ulicach, 
adjutanci na koniach szybko tu i ówdzie mijający 
się, wszystko to przywołuje z boleścią smutne wy- 
psdki, którycheśmy co dopićro świadkami byli. 

Osebliwie zaś wieczór, o godzinie zwyczajnych 
rozrywek biją bębny na capstrzyk — kagańce poka- 
zują się w oknach, lecz ulice Paryża wyludniają się, 
nastaje cisza grobowa. Widowiska publiczne w 
zwyczajnych godzinach wieczornych tak świetne, te- 
raz zamknięte, a Bóg wić kiedy znowu otworzone 
zostaną? Tymczasem tysiące artystów, jedynie z te- 
atru żyjących, walczą teraz z uciskiem.  Dyrektoro- 
wie, aktorowie, figuranci, tnaszyniści, dekoratoro- 
wie i t. d. i t. d. nie wiedzą skąd dostać chleba, 
którego im dostarczał ich przemysł Na bulwarach 
du Temple, gdzie samych teatrów jest 8 i 20 ka- 
wiarni, i które rozlówały świauo i radość do pól- 
nocy, spotkasz chyba tylko zatulonego późso wra- 
cającego do swego mieszkania, a który odpowiada 
wciąż na zapytania wart jakby łańcuchem wzdłuż 
ulie porozciąganych. 

Wczoraj rano odbyła się ceremonia nabalsa - 
mowania serca jenerała Negrier. Zwłoki jego od- 
prowadzone będą do Lille, reprezentanci zaś mają- 
cy temu pogrzebowemu obrzędowi towarzyszyć, pod- 
pisali proces słowny a włożywszy go w złotą szka- 
tułkę zamknęji wraz z sercem jenerała do trumny. 
Żona jenerała Negrier, była wtedy na prowincyi, 
gdy jćj niespodzianie pewien duchowny doniósł o 
śmierci jéj męża. — 


W niedzielę rano schwytano kilku rokoszan, 
wołających viech żyje Napaleon! niech żyje ce- 
sarz! Wojsko przyskoczyło i po silnym oporze u- 
jeto owych bonapartystów, z których jeden niebez- 
piecznie bagnetem przebity. — 

Czytamy w korespondencyi prywatnćj z Alexan- 
dryi o szczegółach obecnego położenia Mechrmeda 
Ali. Zdaje się. że jego stan jest rozpaczliwy i że 
się spodziewa bliskićj katastrofy. W tym przeko- 
noniu rozwija on nateraz z energią działania dyplo- 
matyczne i Ibrahim chce się opierać intrygom, ja- 
kie go otaczają. Konsul angielski odświeżył znów 
dawną odczwę o wybudowanie kolei żelaznćj przez 
pustynią, do czego kompanii inżynierów angielskich 
chce użyć, lecz lbrachim się opićra stanowczo i 
formalnie temu żądaniu, którego następności jasno 
przewiduje. — (feform.) 

Korsyka wysóła jak na upór wszystkich bona- 
partystów na zgromadzenie narodowe, 26 czerwca 
wybrala powtórnie Ludwika Napoleona wygnańca 
bawiącego w Londynie, większością 38,197 prze- 


ciw 35,608. 
WŁOCHY. 


Podług wiedeńskićj gazety, austryacy ciągłe we 
Włoszech odnoszą zwycięztwa, niedawno nawet 
twierdzę Pałma-nuova zdobyli, jak o tem telegrafi- 
czna dcpesza doniosła, Wszystko to będzie pewnie 
zmyśieniem, gdyż o podobać powodzeniu austry 
aków całkiem nie dzienniki włoskie nie wspomina- 
ja — owszem przeciwnie. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 9 do dnia 10 Lipca. 

Dulemba Henryk ob., Borkowski Alexander 
Pisuliński Jan, Zubrzycki Julian ob., z Galicyi ;=© 
Sapiechu Leo xiążę, do Pruss. 

IFyjechali z Krakowa. 

Czartoryska z córką i synem, Wittgenstein Ale 

xander, Bobrowski ob., Lanckoroński, do Galcyt 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro 3891. s 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Ww skutek prośby P. Marvanuy Ulrychowćj wdo- 
dy Wniesionćj o przyznanie jéj ; części spadku po 
zam lgaacym Ulrychu pozostałego, tudzież o polece- 
nie przepisania na jéj imie tytulu «łasności połowy 
realności pod Nrami 192, 193, 194 i 195 w Gm. 
VII. oraz polowy gruntów Strzelnica zwanych pod 
L. 165 kadastu w Gmi VIII M. Krakowa położo- 
nych, do nićj z tytułu wspólności majątkowćj nale- 
żących; —-Trybunał p. wysłuchaniu wujosku C. K. 
Prokuratora a zasadzie Art, 12 ustu. Hip. z r. 1844 
wzywa wszystkich mogących mieć prawa do spadku 
po s. p. Jęnacym Ulryehu, z kamienicy Nr. 547 w 
Gminie Vej tudzież 2 połowy realności Nr. 192/3/4/5 
i połowy gruniów Strzelnica zwanych pod L. 165 
kadastra w Gmiuie vRI. M. Krakowa położonych, 
oraz ruchomości, składającego się, aby się z tako- 
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wemi w termiuie Żch miesięcy do Trybunału zglost- 
li, po upływie bowiem tego terminu , Spadek powo” 
łany zgłaszającćj S'ę b Maryaanie Ulrych w takiej 
części jaka jćj testamenien urzędowym Ś. p. Jguf 
cego Ulrych w dniu 5 Maji b. r. przed Notar. Strzel, 
bickim zcżznanym zapisaną została, oraz jaka się jeJ 
z prawa wspólności należy — przyznany zostanie: 
Kraków dnia 27 Czerwca 18458 r. 
Sedzia Prezydojący. 
J. Czernicki, a 
(2r) Z Sekretarz P. Burzyński. 
Prawnie zajęta Stolarszczyzna, zwierciadło; 4 
czynia blaszane, szklane, piec żelazny, różue towa 
ry korzenne, kassa i fachy na towary, będą dnia Ne 
Lipca r. b. 1848 o godzinie 10 z rana, w domu 
47 na Kleparzu przy Krakowie stojącym, przez pu” 
bliczną licytacyą sprzedane 
Kraków doia 10 Lipca 1848 r. 
Dziarkowski Q 
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